
 
WOJCIECH CHODKOWSKI
ur. 1938; Borysław

 
Miejsce i czas wydarzeń Włodawa, PRL

Słowa kluczowe Włodawa, PRL, życie codzienne, zegarek Ruhla

 
Zegarki Ruhla marki NRD
W poszukiwaniu chałtur pojechałem do Włodawy na prowincję. Tam były rewelacyjne
prace  plastyczne,  które  mogłem  załatwić  nie  tylko  sobie,  ale  i  kolegom.  Tłum
znajomych  [wyruszył]  razem  ze  mną.  Pojechaliśmy  tam  nowo  kupionym
samochodem Kazika. Już obtłuczonym, ponieważ Grześkowiak nie potrafił jeździć,
ale mimo wszystko [to robił]. I tłukł ten samochód. Po wjeździe do miasteczka (wtedy
małego i zaniedbanego) zobaczyliśmy chodzącą gęś. Kupiliśmy ją od przygodnego
człowieka, chociaż prawdopodobnie on nie był jej właścicielem. Zanieśliśmy tę gęś do
knajpy, żeby się odpowiednio pożywić. Długo trwało jej  pieczenie. W tym czasie
oczywiście była wódeczka. Czas upływał. Chcieliśmy to przyspieszyć. Żeby zabić
czas, który upływał zbyt długo, wrzuciliśmy wszystkie zegarki  do szklanki pełnej
wódki. Po upieczeniu gęsi okazało się, że z siedmiu zegarków chodziły tylko dwa
–ogromne pancerne zegarki Ruhla marki NRD.
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